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ozuań, 23 listopada. W jednym z poprzedzających 

pff pisma naszego podaliśmy korespondencyą z Kijowa 
syjskiego In waiida, przedstawiającą stan wielko- 

r s|»» kijowskiego. — Obecnie podajemy bardzo poważny 
r i iych stron głos, bo samego p. Juzefo wieża, prezesa ar- 

u’gicznéj komisyi kijowskiéj, który tak na tém stanowi- 
1 ¡jkotćż i wpływem swoim ogromne usługi moskiewszczy- 

acpdaje. Pisze on do Moskowskija Wiedomosti co
W ^korespondencji Kije w lanina o podróży po tutej- 
lók guberniach obecnego jenerał-gubernatora, widzimy do- 

e, że podróż ta nie była przejażdżką naczelnika po kraju,
, ¡tażoą pracą, pozostawiającą, jak z pewnością wiemy, 
10imało czasu dla niezbędnego odpoczynku. Jenerał Be- 
8h| ujechał kraj cały wdłuż i w poprzek, a wiele miejsco- 
—¡piboczuemi drogami. Wysłał on zawczasu przed sobą 
H(ine i w zupełności godne zaufania osoby dla przysposo- 
■j Oi materyału według wskazanego przezeń programato. 
ro^em takiej rewizyi było nadzwyczaj dokładne poznanie 

we wszystkich szczegółach ; pozwoliła ona nagromadzić
¡e™yału dla wszechstronnego rozbioru kwestyi miejscowych 
—'Nakreślenia trwałego systemu administracyjnego.

Jwaga naczelnika kraju w chwili obecnćj głównie zwró- 
sprawę włościańską, którą zbadał on na miejscu 

stkim zjazdom mirowym (zgromadzenie odrowych 
ników całego powiatu) wszystkim co do je- 

uo osobiście wskazał kierunek, tak iż my, znając dobrze 
przebieg tćj sprawy, możemy z pewnością powiedzieć, że 

zołta włościańska będzie tutaj rozwiązana tak zadowalnia- 
kdi jak tylko tego podobna żądać w granicach może-

ci.
lrcl „Wiadomo nam także, że zwracano uwagę na szkoły lu-

>, na polepszenie bytu duchowieństwa prawosławnego, 
DP rzyprowadzenie do stanu należnćj przyzwoitości prawo- 
_ nych cerkwi, na uzupełnienie i polepszenie doboru czyno^ 
13 twa na gospodarstwo miejskie itd.
poc „W kwestyach czysto politycznych mogliśmy zauważać 

i jeden rys charakterystyczny ; zapatrywanie się na po-
Guicze wypadki jako na przedmiot drugorzędny, i jako na 
¿Hsytuacji, stworzonéj przez przeszłość, a następnie skie- 
;poi nie postępowania urzędowego do środków ogólnych mają- 
-5S przerwać złe w zarodku i podstawie. Na téj zasadzie 
un. ki jenerała Bezaka nad pojmanymi buntownikami, temi

¡iększćj części ślepemi narzędziami rzeczywistych spiskow
ej którzy się od działania usunęli, przepełnione są godném 
^i miłosierdziem, a cała uwaga skierowaną została na śro- 
Wbgólnćj reformy, która już się w części objawiła przez 

w naukowych zakładach kraju wykładu nauki
Tii łaciński ćj w języku rosyjskim.

„¿We wszystkiĆW, cg mówi i czyni ienerał Bęzak, znać cz<o- 
,.jłanie lubiącego ani ostateczności ani coups d’éclat. 
iecTw słowach tak i w czynie ma on zawsze na celu skutek 
piteczny. Bardzo dobrze określił go jeden z naszych głó - 

“Jjejszyeh i lepszych działaczy, człowiek rozumny i całkowj- 
^¡niepodległy tak co do charakteru swego jakotćż i stanewł-

Î„Co słowo — to myśl, co myśl — to czyn.“ — Takim się 
rzedstawia na każdym kroku, dowodząc jak rozsądkiem 
charakterem i sposobem zapatrywania się niezaprzeczo- 

-„jlzdolności doprowadzenia spraw tutejszych do pomyślnego 
(wiązania, byle mu tylko nie przeszkadzano.
' „Nie przeszkadzać — to wielka reguła sztuki rządze

ni Centralnćj władzy jest rzeczą bronić jedności politycznego 
matu państwa, jasno zakreślać cele, wybierać zdolnych 

ichawców, zatwierdzać ich programat administracyjny, 
iować jego wykonania, s le nie wywierać swéj opieki nad 
cnawcami tj. nie hamować ich myśli i woli w oznaczonym 
raz kierunku postępowania, mianowicie w takim kraju jak 
zachodni, gdzie się napotyka mnóstwo kwestyi wymaga- 

eh rychłego rozwiązania i gdzie ciągle powstają okoliczno- 
i»»« znaczenie których na miejscu tylko można ocenić, a które 
—la calkiém inaczćj wyglądać mogą. Właściwego znaczenia
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Wielkićj wagi to kwestya u nas, ta kwestya żydowska; 
¡liczba żydów w kraju, a mianowicie we Lwowie, co raz 
Rniejsza — a pretensye ich co raz większe.

Każdy człowiek postępowy, kierujący się zasadami bez- 
gljdnćj sprawiedliwości, musi być w teoryi za ich uprawnie- 
‘H i zrównaniem wewszystkićmz ludnością chrześciań- 
- przeprowadzając to jednak w praktyce, ileż to wątpli

wi powstaje, ile poważnych myśli się nasuwa: czy to jesz- 
'»a czasie? jakie skutki z tego wynikną?

Żydzi bowiem w Galicyi, ściśle w żądaniach ich tozpa- 
hszysię, nie chcą równo-uprawnienia, przeciwnie, oni 
^przywilejów dla siebie. Usuwając się bowiem od 
j^lkich ciężarów obywatelskich, kształcą się w duchu naro
bi przeciwnym, i przy kążdćj sposobności przeciwko nam 
'rzyjaznie występują, — a jednak uskarżają się nieustan
na ucisk i żądają równo-uprawnienia. Nie równoupra- 

’®nia więc, jeszcze raz powtarzamy, ale niczćm dotychczas 
Usłużonych przywilejów żądają.

Wszak już i tak, jako „uciśnieni“ włażą nam tutaj
°gę przy każdćj sposobności i starają się wywierać prze

Piątek, 24 listopada 1865.
tych okoliczności niepodobna czasem objaśnić temu, kto ich 
na miejscu nie ogląda własnemi oczyma, a tylko widzi je przez 
pryzmę powziętych z góry wyobrażeń. Byliśmy tu już świad
kami, jak z pod uwagi centralnćj opieki wymknęły się także 
rzeczy, które omal niedoprowadzily sprawy naszćj do rozpa
czliwego stanu. Pamiętamy również i inne czasy, kiedy opieka 
centralna paraliżowała tutaj takie plany męża stanu, które wy
bawiłyby Rosyą od wielu teraźniejszych kłopotów.“

Zdawało nam się ważnćm. podać czytelnikom powyższy 
list, zwracając ich uwagę, że pochodzi od osoby, którćj głos 
rzadko kiedy, ale zawsze stanowczo w nieprzyjaznćm spra
wie naszćj dziennikarstwie mosłsiewskićm daje się słyszeć. 
Głostoniepodejrzywany u swoich ani o stronneść dla Polaków, 
ani o brak przenikliwćj gorliwości w szkodzeniu nam na ka
żdym kroku, odezwanie się więc jego w chwili obecnćj o jene
rale Bezaku jest poniekąd świadectwem dojrzałości, wydanćm 
temuż w obec publiczności moskiewskiej. Odtąd jenerał-gu- 
bernator kijowski pewnym być może najzupełniejszego popar
cia z tćj strony, chociażby chodziło nawet o sprzeciwienie się 
władzom petersburgskim. — Co do faktów, do których w za
kończeniu swego listu robi alluzyą pan Juzefowicz, są
dzimy, że należy tutaj rozumieć połączenie koleją żelazną Mo
skwy z Kijowem i kolonizacyjne plany Bibikowa, byłego jene
rał gubernatora kijowskiego.“

NPan raczył nadać muszkieterowi Dłużewskiemu w 1 pułku 
dolnoszląskim piechoty nr 46 medal na wstędze za uratowanie życia.

Berlin, 22 listopada. Stosuuki pomiędzy Austryą a Pru- 
ssmi zdają się być coraz bnrdzićj naprężone, a przynajmuićj 
zgoda pomiędzy reprezentantami obydwóch mocarstw w księ
stwach Zaelbiańskich mocno zachwiana. Trudno sobie bo
wiem inaczćj wytłómaczyć rozporządzenie jeńerała Mańteuffla 
zakazujące surowo w całym Szlezwiku rozszerzanie dzienni
ków wychodzących w Holsztynie, zatćm pod cenzurą austrya- 
cką, która w nich nie zdaje się upatrywać owćj karygodności, 
jaką widzi gubernator pruski.

Dyrektor tutejszćj policyi kryminalnej p. Drygalski udał 
się do Londynu, aby wziąć udział w śledztwie przeciw fałsze
rzom monety rosyjskićj.

Niektóre dzienniki berlińskie, skwapliwie szerzące 
sławę p. Bismarcka, opowiadają obecnie następującą anegdo
tkę : Podczas gdy hrabia udał się z Paryża na polowanie do 
Rotszylda, miała przybyć do pomieszkania hrabiny Bismarck 
dama, Polka, nazwiskiem „von Simorensky,“ aby prosić jćj 
męża o wstawienie się za swym ojcem, skazanym na 12 lat 
fortecy, Damę tę przyjęła córka hrabiego, osoba wielkićj pię
kności, a przytćm,jak dodają owe dziennniki, dziwnie podobna 
ojcu, i ehętnie śród łez wzruszenia obięc&ła pomoc potężnego 
ministra. Jakcż w kilka dni późnićj miała pani „von Simo- 
rensky“ otrzymać list odjp. Bismarcka pełen współczucia. Zda- 
yząęie to, rozgłoszone po salonach paryskich przez damę pol
ską, zjednało powszechne uwielbienie dla zacności p. Bis
marcka i czułego serca jego córki, Tak twierdzą owe dzien- 
nniki.

Sejm szląski »wołano na 3 grudnia,

Chełmno, 22 listopada. Nadwiślanin podaje dziś 
drugą część artykułu powtórzonego przez Dziennik Pozn. 
o rocznćm sprawozdaniu dyrekcyi Towarzystwa Pomocy Na- 
ukowćj w Prusach Zachodnich. Artykuł ten b;ęzmi:

„Według w poprzednićj części niniejszego artykułu po
danego wyszczególnienia dochodów rocznych, wynosił przy
chód 2255 tal. 25 sgr. 3 fen. a policzony z remanentem roku 
wcześniejszego tworzył w kasie fundusz 3979 tal. 11 sgr. 
1 fen.

Rozchód ma w rubryce swojćj 11 tytułów, z których 
ostatni tyczy kosztów administracyi i wykazuje sumę 34 
tal. 7 sgr.

wagę na ludność chrześciańską — a gdy chodzi o wywarcie 
wpływu masą, trzoda nieoświecona i fanatyczna idzie ślepo 
za głosem przewódzców, a ci bez wyjątku prawie są Niem
cami i popierają interesu niemieckie. Prócz tego tak się 
wpili krwawemł szponami w interesa finansowe calćj prowin- 
cyi, a przebiegłością i wytrwałością tak zagarnęli cały niemal 
ruch przemysłowy i handlowy, że trudno ich strącić z siebie 
jednym silnym czynem wolnćj woli, ale trzeba myśleć raczćj, 
jakby to złe dotychczasowe naprawić i z tych gniecących sto
sunków wyswobodzić się.

Stosunek ten naprężony i nieprzyjazny ludności żydow- 
skićj do katolickićj, objawił się jaskrawo przy obecnych wybo
rach do sejmu.

Zaproponowano na posła lwowskiego (na miejsce uwię
zionego dra Ziemiałkowskiego) hr. Agenora Gołuchowskiego, 
a w końcu zgodzono się ogólnie, popierać jego kandydaturę. 
Ludność żydowska wystąpiła przeciw obiorowi byłego ministra, 
z przyczyn niewiadomych — bo przytaczane przez mówców 
ich argument», że dla tego, iż hrabiego uważają za wroga 
narodowości źydowskićj i człowieka niepostępowego, nie są 
uzasadnione. Co do pierwszego powodu, jest on nieprawdziwy 
— co do drugiego zaś, to argument taki w ustach tych ludzi, 
którzy nim szermierzyli, śmieszny jest.

Rozpoczęły się tedy mowy pro i contra, nastąpiły ro
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Tak tanio rzadko które towarzystwo umie się rządzić 

i cały dość znaczny i rozległy mechanizm swój organizacyi po
ruszać z punktualnością, z jakićj towarzystwo nasze już po
wszechnie a chlubnie znane.

Zasługa w tćm wszystkich członków naszćj dyrekcyi, nie 
mnićj i wielu kasyerów powiatowych, nadewszystko zaś za
sługa to jeneralnego sekretarza i kasjera towarzystwa, 
który z poświęceniem służy tćj sprawie od lat tak 
wielu, a w każdym razie fundusze towarzystwa ma w oszczęd- 
nćj pieczy.

Odliczywszy te 34 tal. 7 sgr. wydane na materyały 
piśmienne, druki i porto, reszta dostała się stypendyatom, 
a tak towarzystwo wydało na wsparcie dla uczącćj się mło
dzieży w roku zeszłym 3016 tal.

Tytuł pierwszy wykazuje stypendya akademikom. Sty- 
pendyatów było 16, w Monasterze 6, w Wrocławiu 4, w Gryfii 
3, w Berlinie 2, w Prószkowie 1. Według fakultetów słucha 
7 filologii, 3 medycyny, 3 teologii i filologii razem, 2 teologii 
ssmćj, 1 agronomii. Nie ma więc ani jednego prawnika, 
a choć to zawód dla potrzebującego wsparcia zbyt ueiążliwy, 
choć w obecnych politycznych stosunkach nie wiele nam poży
tku z sędziego Polaka urzędującego w Angermunde lub gdzie 
w Saksonii, to jednakże na przyszłość baczyćby wypadało i nie 
zaniedbywać w narodzie uprawy tak ważnćj gałęzi ludzkićj 
wiedzy i praktycznćj zarazem naukowości. Słyszymy wszakże 
iż majętniejsza nasza młodzież właśnie prawu się poświęciła 
i z gorliwością go słucha, dowiadujemy się oraz na niemałą 
pociechę, że właśnie względy powyżćj dotknięte majętniej
szych do tego wyboru pobudziły, co tylko pochwalić i innym 
prowineyom za wzór stawić można.

Stypendyaci po akademiach pobierali rocznie 50, 60, 
70, 80, a najwięcćj 100 talarów. Razem stypendya ich wyno
szą 1310 tal.

Tytuł drugi: akademikom i innym pożyczki. Towarzy
stwo miało na względzie medyków i prawników, którzy ukoń
czywszy kurss akademickie, składać jeszcze muszą kosztowne 
egzamina, lub bezpłatną odbywać aplikacyą w sądownictwie, 
z tych to powodów tytuł pożyczek, eboć to rzecz obca zasadni- 
czćj myśli całego towarzystwa, zaprowadzono w rachunkach 
a więc i wydatkach towarzystwa.

W tegorocznym rachunku tytuł ten 450 talarów w całości 
wymagał. Czterech wzięło po 50,100 i 200 talarów; dwóch 
medyków w Berlinie, i dwóch teologów i filologów w Mona
sterze.

Tytuł trzeci: gimnazyastom chełmińskim 575 tal. 15 sgr. 
Są to stypendya dawane gotówką bądź jednorazowo, bądź mie
sięcznie; prócz tego gimnazyaści chełmińscy mieli jeszcze 
wsparcia z tytułu 9 i 10, jak się to wykaże. Tu było 35 
stypendystów, a pobierali najmnićj 3, najwięcćj 30 tal. 
rocznie.

Tytuł czwarty: gimnazyastom chojnickim — 159 ta
larów. Ci użytkowali także z tytułu dziewiątego, tu było ich 
13, najmniejsze wsparcie wynosiło 3, największe 20 talarów 
rocznie.

Tytuł piąty: gimnazyastom wejherowskim 110 tal., któ
rzy w 9 tyt. jeszcze raz wspomnieni. Tu było ich 9, a miewali 
wsparcie od 3 do 20 tal. rocznie.

Tytuł szósty: progimnazyum w Kurzętniku 20 tal. Był 
tylko 1 stypendyat.

Tytuł siódmy: seminarzystom (nauczycielskim) w Gru
dziądzu 123 tał. Wspierano 13, najniższe wsparcie 6, najwyż
sze 11 tal. rocznie.

Tytuł ósmy: preparandom (nauczycielskim) 106 tal. 15 
sgr. Było ich ośmiu, wzięli wsparcia w gotowiźnie 99 tal., na 
bibliotekę wydano 5 tal., administracja 2 tal. 15 sgr. Do 
tego wydana z przyczyny tychże preparandów jeszcze 5 tal. 
w następującym tytule wyszczególnionych.

Tytuł dziewiąty: książki, papier dla uczni, inne wydatk* 
razem 90 tal. Z tego gimnazyum chełmińskiemu 15 tal., choj
nickiemu 15 tal., szkole miejskićj w Chełmnie 50 tal., gimna-

zmaite zajścia, niektóre gorszące, namiętne, tchnące niena' 
wiścią przeciwko chrześciańskićj ludności. Nakoniec wprawdzie 
zwyciężyło stronnictwo Gołuchowskiego, (składające się z ca- 
łćj ludności chrześciańskićj z wyjątkiem Rusinów, którzy się 
z żydami połączyli), bo na 3618 wyborców, otrzymał hrabia 
2322, dr. Rodakowski zaś 1292 głosów — wypadek ten jednak 
rozbudził uśpione namiętności, w klasach niższych chrześcian 
i żydów wywołał śmiertelną ku sobie nienawiść i może jeszoze 
bardzo zgubne mieć dalsze następstwa.

Ciężka odpowiedzialność zatćm spada na tego, kto w celu 
popierania osobistych swych ambicyi, poruszył t.; węgle w po
piele tlejące i w gorący rozdmuchał płomień.

Mężowie rozumu i wpływu, mężowie co ktJiają ojczyznę 
i pragną jćj dobra, powinni takie kwestye domo ć badać i my
śleć nad środkami ich załatwienia — bo one to głównie stoją 
nam na zawadzie w drodze do postępu, do odroó enia się.

Myśli te nasunęły mi smutne zajścia, któ: zaszły pod
czas głosowania. Porywczość i nieoględność z ;ednćj, fana
tyzm i ślepa nienawiść z drugićj strony, były tt - j powodem.

Ale dosyć już o wyborach, o czćm leniwe dotąd miasto 
nasze jedynie obecnie rozprawia — a przejdźmy na inne pole, 
spokojniejsze i .. ponętniejsze.

Dzieła Juliusza Słowackiego drukują się — wyszło już do 
9 arkuszów. Profesor Małecki, który się drukiem ich zaj-
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zyum wejherowskiemu 5 tal., nauczycielowi pewnemu za przy
sposobienie preparacdów 5 tal.

Tytuł dziesiąty: szkólne za uczniów gimnazyum chełmiń
skiego 72 tal. Było ich 16 i doznawali przez to dobrodziejstwa, 
jakiego na innych gimnazjach ze strony towarzystwa doznaćby 
nie mogli.

Tytuł jedenasty: jak najprzód 34 tal. 7 sgr. Razem roz
chód 3060 tal. 7 sgr.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 20 listopada. Korespondent tutejszy do 

Bre8lauer Ztg pisze: „Milczkiem, bez wszelkiego ogłoszenia 
już przed tygodniem rada stanu Królestwa rozpoczęła swe po
siedzenia. Na pierwszój sesyi przedłożono budżet na rok 1866, 
zresztą, żadnych spraw radzie nie poruczono. Że zaś nie służy 
jój prawo inicjatywy, przeto jedyne to ciało państwowe, któreby 
mogło jaki taki wpływ wywrzeć na sprawy kraju, za nie istnie
jące uważać należy.

Tak więc instytucya ta, tak szumnie w r. 1861 miano
wana najwyższą władzą krajową, którą jakoby bardzo wiel- 
kióm ustępstwóm rząd popisywać się lubił, do zera zreduko
wana, na to tylko jest przydatna, ażeby wysłużonych i niezdol
nych już do służby jenerałów w bogate pensye zaopatry
wać.

Znowu tu krążą pogłoski o przybyciu Milutyna, który 
ostatecznie zamierza wykonać plany reorganizacyjne.

O czynnościach jenerała Kaufmanna na Litwie donoszą 
między innemi, że będąc w Brześciu zagroził żydom tamtej
szym kontrybucją 10,000 rubli sr., skoro — krótszych surdu
tów nos ć nie będą. Jenerał civilizator, a la Mikołaj, przepi
sał nawet długość surdutów, rozkazując, ażeby o 12 cali krót
sze były, niż spodnie.

Na zbicie urzędowych, powtórzonych przez KreuzZtg, 
doniesień o rzekomój radości, z jaką młodzież tutejsza spieszy 
niby w szeregi wojskowe, przytaczam fakta następujące: W ob
wodzie częstochowskim 5 włościan skaleczyło Bię umyślnie, 
ażeby uniknąć służby — za co natychmiast bez dalszych for
malności wcielono ich do pułków. W tutejszych koszarach 
rekrut jeden powiesił się, a wypadki podobne bynajmniój 
nie są bardzo rzadkie.“

AUSTRYA.
Kraków, 21 listopada. Czytamy w Czasie: Z pospie

chem, bez poprzedniego przygotowania zajaśniało wczoraj mia
sto nasze ze zmrokiem rzęsistóm oświetleniem okien. Ilumi- 
nacya ta była oznaką radości, jakiój mieszkańcy tutejsi do
znali na wiadomość o akcie cesarskim ułaskawienia. Nie li
czba więźniów uwolnionych, ale sam akt cesarski miał w oczach 
naszych znaczenie. Wśród tój powszechnćj oznaki radości 
i wdzięczności czerniły z rzadka mieszkania tych, którym amne- 
styn była, jak powiada poeta:

„W gardle kością — w Chlebie ością“ itd.
Dziś przybyli tu więźniowie polityczni kolej t żelazną, 

z twierdz wypuszczeni, jako to: pp. Aleksandrowicz Adolf, 
Szczepański Alfred, Korytko, Romanowicz ze Lwowa, Pawli
kowski Mieczysław, Janko Henryk, były deputowany, Czarne
cki Jan, Bogdanowicz Józef, Kalicki Bernard, literat ze Lwowa 
i Lisicki Witold. Ten ostatni otrzymał pozwolenie przyjazdu 
do Krakowa na 24 godzin, poczćm ma rozkaz wyjazdu za gra
nicę. Wyjechał zaś za granicę wprost z Ołomuńca p. Jan Sie- 
mieński. Zatrzymał się w Krzeszowicach p. Walery Kozłow
ski, mieszkający w pobliskiej Rudawie. PP. Czarnecki i Bo
gdanowicz nie zatrzymali się w Krakowie, lecz pojechali wprost 
do Lwowa.

Dziś w południe delegacja z obywateli tutejszych tak 
miejskich jak wiejskich zł żona, którój przewodniczy prezes 
Towarzystwa rolniczego, hr. Henryk Wodzicki, udała się do 
radzcy nadwornego p. Merkla, aby na ręce jego jako naczel
nika tój części kraju złożyć podziękowanie dla JCAp. Mości za 
udzielony akt łaski i wyrazić nadzieję lepszój przyszło
ści kraju, którój najpewniejszą rękojmią jest usposobienie mo
narsze.

Jutro odbędzie się tu wybór posła z miasta Krakowa na 
sejm krajowy.

Lwów, 21 listopada. Czytamy w Gaz. Nar.: „Ilumina- 
ćya wczorajsza chociaż bez wszelkich nakazów i li za prostóm 
zapowiedzeniem, odbyła się świetnie. O godzinie 6 całe miasto 
było już oświecone. Wyjąwszy gmachów rządowych, najmniej
sze okienka wszystkich domów w niektórych od strony podwórza, 
miały najmnićj po 2 świeczki. Kościoły i klasztory, jak ber
nardyński, dominikański i karmelicki były również oświecone, 
w oknach synagogi jarzyły się także światła. Przy Nowćj ulicy
■■■ewwmjiii ,i ki u j i .mim i i—win iii,

muje, ma zupełnie już ukończoną obszerną (bo do 60 arku- 
szów druku obejmującą) biografią autora Kordyana. Gdyby 
ona wyjść mogła równocześnie z pośmiertnemi pismami 
Słowackiego, byłaby bardzo ważnćm i poźądanćm objaśnieniem 
dzieł jego, które nie każdy zrozumie dokładnie. Uczony pro
fesor przechodzi w niój bowi&m!,|kęzegółowo wszystkie dzieła 
znakomitego poety i stosowne a trhfne daje objaśnienia. Obe
cnie zajęty jest p. Małecki prelekcjami swemi, które wielkie 
między młodzieżą akademicką budzą zajęcie — i pracuje nad 
historyą literatury polskiój.‘

Podobna historyą przez tak dokładnie w tój materyi ob- 
znajomionego, tak uczonego i tak sumiennego pisarza, byłaby 
ważnym bardzo dla poważnego piśmiennictwa naszego nabyt
kiem. Dotychczasowe bowiem historye literatury nie wystar
czają już dzisiaj—a pisane w Warszawie lub Poznaniu, o roz
woju literatury w Galicyi niedokładne tylko, często mylne po
dają-wiadomości.

Wiadomo i wam zapewne z dzienników, że p. Aleksander 
hr.Śtadnicki zapisał w testamencie sumę 27,000 guldenów, na 
rzeeiz wydawnictwa arcyważnych aktów grodzkich. Otóż zapis 
ten został już potwierdzony, a komisya tem wydawnictwem 
się trudniąca, odbyła dnia 10 bm. drugie posiedzenie, na któ- 
róm postanowiła ogłosić drukiem niektóre przygotowane już 
zupełnie manuskrypta. Wybór dokumentów do I tomu, po-

w sklepie trumien wyglądało okno oświecone jak istny kata
falk, Baczewscy obaj na Halickiój i na Krakowskiój ulicy po- 
korkowali butelki rozolisów, w oknach wystawionych, tuzinami 
świec jarzących. Transparentów nie było wiele, magistrat 
wystawił dawniejszy; w kamienicy narożoój, naprzeciw Jezu
itów widzieliśmy transparent na prędce sporządzony: Vivat 
(1865) sejm krajowy.

Ludność całego miasta wyruszyła wczoraj na ulice; od 6 
do 10 godziny przepełnione były wszystkie place i ulice tłu
mami spacerujących. Porządek wszędzie był wzorowy, 
chociaż nie było nikogo, coby przestrzegał ludność, albo ją 
drażnił.

Zapowiedzianego orszaku z pochodniami zaniechano; de- 
putacya składająca się z kilku tutejszych obywateli złożyła 
u JEkscelencyi p. namiestnika podziękowanie. Póżniój we
zwano zgromadzonych na Wałach do rozejścia się, obawiając 
się w późniejszój porze nocnój jakich wybryków, którychby 
trudno było powstrzymać. Zgromadzeni rozsypali się spokoj
nie po całóm mieście.“

Wiedeń, 20 listopada. Mowa od tronu króla Wiktora 
! Emanuela wzbudziła tu z początku niejakie obawy; głównie 
' jeden jój ustęp przykre uczynił wrażenie, który według stresz- 
i czenia telegraficznego brzmiał tak; „nowe boje nam grożą.“ 

Owóż za pośrednictwem telegrafu zapytano we Florencyi 
o właściwe brzmienie słów tych i okazało się, że król w mowie 
powiedział: „gdy by nowe boje zagrażać nsm miały,“ co na
turalnie całkióm inne ma znaczenie.

Wszelkie domysły przywięzywane tu do przybycia mar
szałka Mac-Mahon są płonne, nie przyjechał on bowiem do 
Wiednia, lecz na wieś do Hradisza, posiadłości swego szwagra, 
a zięcia barona Siny, i to incognito.

Celem ostatecznego zawarcia traktatu handlowego pomię
dzy Austryą a Francyą, mocarstwo to zamianowało pełnomo
cnikiem swym p. Herbert, dyrektora w ministerstwie spraw 
zewnętrznych; W tych dniach przybędzie on tu dotąd.

Breslauer Ztg dowiaduje się, że powtarzana tyle- 
kroć pogłoska o wyniesieniu hr.Gołuchowskiego dogodności na
miestnika Galicyi, stała się nskoniec faktem oraz, że tenże już 
jako namiestnik sejm krajowy w Galicyi zagai.

Peszt, 20 listopada. Politikai Hetilap mówi, że 
możebne przyjęcie patentu lutowego przez sejm chorwacki nie 
skłoniłoby Węgier do zajęcia innego stanowiska w kwestyach 
bieżących, ale o tyleby zmieniło ich położenie, iż rychło po
jednanie spodziewane, na nowo zostałoby utrudnionćm.

Bar. Eótvos mówi dziś w Hetilap o kwestyi chorwac- 
kićj. Węgry muszą wytrwać przy oświadczeniach złożonych 
na sejmie r. 1861, i spodziewaj?, się, że Chorwacya nie zerwie 
węzłów wspólnych; gdyby jednak mimo oczekiwania miała 
przeciwne powziąść postanowienie, położenie Węgier lubo się 
przez to utrudni, wszelako nie zmieni się. Węgry nie mogą 
zezwolić na to i nie zezwolą, pojednanie zatćm stanie się nie 
podobnćm. Przyniesie to szkodę wszystkim, którzy chcą 
zgody. .

Zagrzeb, 21 listopada. Główne zasady programatu stron
nictwa udzielnośei narodowćj dla załatwienia pierwszej propo- 
zycyi królewskiój, tój są treści: Naprzód: Utrzymanie całości 
i jedności monarchii i bytu jój jako mocarstwa w jój europej- 
skióm stanowisku; powtóre: Uznanie w zasadzie spraw wspól
nych celem wspólnego ich traktowania konstytucyjnego; po
trzecie : Ogólna reprezentacya calój monarchii z prawem wy
dawania uchwał, oparta na równouprawnionój reprezentacyi 
wszystkich powołanych czynników, a oraz jeden rząd ogólny, 
odpowiedzialny przed tąż reprezentacją; poczwarte: W ce
lach wypracowania projektu ustawy, wysłanie deputacyi do 
cesarza z sejmu chorwackiego, aby działać za porozumieniem 
się z dotyczącą deputacyą sejmu węgierskiego; popiąte: 
Wzajemny skutek narad ma być przez sejm chcrwacki prze
dłożony do sankcyi królewskiój; poszóste: W przypadku, je
śliby się niepowiodło załatwić stanowczo tych kwestyi, niena- 
leży z odnośnych uchwał sejmowych wyprowadzać jakichkol
wiek następstw pod względem stanowiska prawno-politycznego 
tych królestw. We środę ma się odbyć drugie posiedzenie.

Buda, 19 listopada. Właśnie co ukończono wybory. 
W pierszym okręgu wyborczym wybrany baron Eotvos, w dru
gim Piotr Rath (obaj przez okrzyki jednogłośne/ Na obchód 
imienin cesarzowój odbyło się nabożeństwo uroczyste w kościele 
archipresbiteryalnym w Peszcie w obec Leznego zgromadzenia 
wiernych, jak niemniój w twierdzy Budzie. W Peszcie znaj
dowały się kurya, rada miejska, urząd komitatowy; w Budzie 
wyżsi wojskowi i urzędnicy namiestnictwa.

wierzono członkom komisyi, pp. Bielo w skie mu i Raspe. 
Przedmowy napisać ma p. Łucyan Tatomir.

Przypomnicie sobie szanowni czytelnicy, że w jednym 
z poprzednich listów moich donosiłem wam o bezpłatnych od
czytach technologicznych dra Gtinsbergera? Odczyty te 
rozpoczną się 2 grudnia — i—odbywać się będą regularnie co 
sobotę, w sali wykładów chemii w akademii technicznój.

A teraz jeszcze słówko oditeraturze — r u skiój.
Oto nowe pismo ruskie 1 W Kołomyi bowiem wychodzi 

od 7 bm. pod redakcyą p. Biłousa dyrektora gimnazjalnego 
tamtejszego, ruskie pismo pod nazwą: Hołos naródnyj. 
Wychodzić ma dwa razy na miesiąc — i zawierać rozprawy 
polityczne, beletrystyczne i ekonomiczne.

W teatrze mieliśmy w tym tygodniu parę nowości. W po
niedziałek grano po raz pierwszy: „Dalila“, dramat w sze
ściu aktach Oktawa Feuillet, zręcznie osnuty i dobrze ode
grany — w piątek zaś przedstawiono również po raz pierw
szy jednoaktową komedyę Aleksandra Dumas i Euge
niusza Nus, pod nazwą: ,,Sząl zielony", lichotę na wielką 
Bkalę. Dzisiaj zaś, to jest w niedzielę, odegrać mają Fre
dry „Zemstę“, na uczczenie stuletniej rocznicy założenia 
stalój sceny polskiój w Warszawie i inaugurowaniem jój „Na
trętem“ Bielawskiego. Wygłoszony ma być także wiersz na 
cześć rocznicy, poczóm nastąpi obraz z żywych osób.

f> Paryż, 20 listopada. Dnia 15 listopada w(6j obroi 
umarł starszy brat Władysława Czartoryskiego ksią^yni wy 
na suchoty. Życie księcia Witolda niczóm się nieodzŁo. Pi< 
mówią, że był dobrego serca człowiek i nie bez Ujo nasz 
Dzieci nie zostawił. Czartoryskich w ciągu ostatnich ¡Lj odb 
wielce bolesnych ciosów spotkało, — śmierć zabrała ojkarszal 
tkę, żonę, ciotkę a wreszcie brata księcia WładyslawaLowala 
dzisiaj jest prawie osamotnionym. Usunął się on «trwa cis 
wraz ze swoimi przyjaciółmi z widowni politycznój, a 50. 
Lambert cisza zapanowała. Cisza zresztą panuje »[ 
i w życiu emigracyjnóm i na polu polityki europejskie faryi, 
kojowe usposobienie jest powszechne, armie zmniejsz, Tel 
Włoszech, w Austryi dyplomaci unikają spraw zapalny^rskim 
ehodząje z daleka, zażegnywają z bliska i pozostawiają Opi n i o 
czonemi. O wojnie nikt nie myśli, rewolucyi nikt sijiJLnia, 
rządy zdają się być pewne siebie, a skwapliwie usuwsjLnie si 
tki wolności parlamentarnój, obojętneść ludówbiorązaLosła« 
zupełnój wewnętr cój w nich przemiany na korzyść otybyły b 
porządku i używania msteryalnego. Upadkowi życia eterską 
cznego, towarzyszy upadek umysłowy i moralny. UmysLniki 
nic ważnego w tym czasie nie wyprodukował — irawiWi o re 
zasoby, nowych nie nagromadza. Literatury prawie Lód zi 
kich narodów są w upadku, poeci zniknęli, filozofowieirlnego 
a nauki ścisłe nie rozwijają się z taką jak dawniój siłąŁgnniki 
tności i jeniuszu. Mierność je t wyrazem naszych czasjiy mow 
deferentne wyczekiwanie ich charakterem. Jeżeli talwzglęi 
cecha całój Europy, dziwić się nie można, że udzielili L sen 
i emigracyi naszój. Niema w niój istotnie wyższych zto-3 p. D 
Poetów, których była taka obfitość wjemigracyi z 1831 fesien 
wój emigracyi prawie zupełnie nie ma, nie ma w niój Młym : 
uczonych, znakomitych wojskowych, zdolnych publijy. V 
i rzeczywistych mężów politycznych. Może z uczącój siQivis ji 
dzieży wyrobią się wyższe usposobienia i ^pecyalnośd,,;fgalny 
tąd nie ma, a brak ten bardzo uczuć się daje we wsij^jgtępi 
szczególniój. tóż politycznych i literackich praeach emiotó lis

Są uczciwe i zacne dążenia, ludzie cnotliwi i szij w tyi 
ale nie ma prac politycznie lub umysłowo dzielnych, ¿ólnegc 
ludzi politycznie i literacko niepospolitych. Zostawmfae o p 
tykę na boku, cóż nam za prace dala młoda emigracjaJje kre 
pisarskióm? Wszystko co się na nióm okazało, ważne iiiących 
gujące na czytanie, ale nie noszące piętna jeniuszu lulfidmini 
szego talentu. Ojczyzna i kilkanaście broszur wLutyi 
w drukarni tegoż pisma w Bendlikonie, oto prawie «(portów 
co dotąd młoda emigracya napisała. O Wy trwałoŁtytui 
ma co mówić — była ona śmieciskiem, na które wyrtelonis 
kłamstwa i brudy, śmiecisko zostało rozrzucone, Oj czy zi? cesa 
upadła nie poparta dostatecznie, a dzisiaj ani o jój odnojwiem 
ani tóż o założeniu nowego pisma nie słychać. Emigrac zalud 
bez dziennika, jest bez organu, któryby jój prace znaci odziel 
dem drukarskim. Napastowana przez wrogów Polski po ?,e pr 
nikach, niema się nawet gdzie bronić, niema gdzie odp^ża ni 
wać ciosów i zamachów na godność i myśl polską roto stósi 
Emigracya, której przeznaczeniem, jak powiedział Si«łówn; 
w swojój prelekcyi, jest wyrabianie i rozwijanie myśli pjoui 
nie odpowiada temu przeznaczeniu, myśli bowiem polslijglęc 
lój nie rozwija — piśmiennie nie pracuje. Usiłowaniakeczy 
ludzi, którzy ruch umysłowy i literacki rozwijali, korzjjpotrz 
z łatwości i taniości druków szwajcarskich, pozostały oc,iąda 
nemi, a cbecnie niefzanosijsię nawet na ich kontynuacją.idami 
czyną tej posuchy umysłowój i literackiój w emigracyi, jłal d 
tyle ogóloe usposobienie Europy, ile usposobienie kraju,tozkł; 
n;c nie czy ta a zasnąwszy snem mocnym i długim nietywik 
nawet o dzieła i broszury emigracyi; a prócz tego jest ul (Te 
młodój emigracyi. Nie wyniosła ona z kraju żadnych zwjlasii 
i nie ma za co drukować. [Sciei

Tak zsane sumy litewskie wynoszące kilkadziesiąt ten 
sięcy, jak dotąd tak i teraz bez żadnego użytku dla spra«rozi 
używane. Zostają one pod rozporządzeniem delegacji LU pai 
skiój, złożonej z dwudziestu kilku osób. Delegacya kUbisI 
ten ogłosiła za żelazny a na potrzeby publiczne zaciągnąć, na 
pożyczkę. Nie słyszeliśmy, ażeby w rzędzie tych potrzep zan 
pismo peryodyczne umieszczone albo żeby tóż myślano ojaństv 
tworzeniu ogniska dla prac umysłowych. A jednak jowo 
i ognisko takie należy dzisiaj do głównych potrzeb emig nad: 
— bez niego emigracya'umysłowo i politycznie rozstrze»tesai 
w różne kierunki i zmarnieje. Zwracamy więc uwagę w ieez 
legacyi litewskiej, jak i ludzi posiadających kapitały ówj 
potrzebę, w nadziei, że postarają się o jój zadosyćuczynisdtrz

Przeszłego tygodnia w szkole medycyny w Paryżu hm 
nili publicznie rozprawy na doktora Stanisław Piotrokniej 
lekarz z uniwersytetu kijowskiego i Ksawery GałężowskUeni 
karz z uniwersytetu petersburskiego. Jednego i drugiegofcii

ni
W środę, odegrana ma być po raz pierwszy jedna tp, 

nowszych operetek Offenbacha: „Dafnis i Chloe". 
przełożył p. Frańciszek Waligórski — dyrekeya postarała !’a 
o nowe dekoracye do tój sztuki.

Sejm rozpocznie się 23 bm. W przyszłych więc K*. 
moich dawać wam będę charakterystykę najwybitniejsi 
figur jego i śledzić tak rozpraw, ażebyście chociaż nieoM 
mieli o ile można dokładne wyobrażenie o tem, co sigd3- 
w bratniój prowincji. Lr.

Na przyjęcie posłów, ma Towarzystwo muzyczne dr-łJ 
cert w teatrze. Dnia 23 tm. zaś, odegraną będzie PrzeZ i ' 
warzystwo podczas nabożeństwa w katedrze, msza z C ", 

.................................................. JM
Jeszeze i inne na przyjęcie posłów czynią się

nia — praktyczne, dla zapewnienia bowiem posłom 
a stósownych pomieszkań, utworzył się osobny komitet 
syno zaś mieszczańskie i szlacheckie zaprosić ma 
częstego uczęszczania na ich sale.

A więc sejm i posłowie — to główny przedmiot t°: 
i starań dzisiejszych. f;

Daj tylko Bole, ażeby coś pożytecznego zdziała" L 
kraju 1 L

Lwów, 19 listopada 1865.
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;j obrona uznaną została za dobrą i obydwom leka- 
jyoi wydano patenta doktorskie fakultelu medycyny i 
¡o. Pierwsze egzamina w szkole medycyny złożyła i 
¡¡0 naszych rodaków. ;
|faj odbył się pogrzeb zmarłćj tu dnia 18 listopada na 
flarszałkowćj Antoniny z Jaczewskich Rakowskićj. 

powała od cholery, ale sama jój śmiertelnie uległa, 
z trwa ciągle w Paryżu, nie porywa jednak więcój ofiar 
ł jak 50.
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skié Paryż, 20 listopada. Dzień dzisiejszy nie obfituje
"W Telegram z Wiednia przynosi wiadomość o mani- 
aioyjjarskim zawierającym powszechną amnestyą dla Ga- 

jnion Nationale podług Gazety Akademic- 
iię u jewnia, że ksiądz Rzewuski wywiezionym został za 
wajŁnie się prawu co do mięszanych małżeństw z oso- 
¡JzaLfosławnego wyznania, dzieci których w każdym razie 
ćoijibyły być prawosławnemi. Opinion chwali w tym 
cia kterską gorliwość biskupa polskiego.
Bjsienniki angielskie z wielkiém współczuciem przyjmują 
iwitóć o redukcyi armii franeuskiéj, widząc w niéj doty- 
ie Lód zrzeczenia się dążności zaborezéj i wstąpienia na 
wieiolnego rozwoju dobrobytu materyalnego. 
iłątjenniki tutejsze sprzyjające Włochom oddają wielkie 
My mowie tronowéj Wiktora Emanuela, podnosząc jego 
taï względem Stolicy Aprstolskiéj i względem Francyi. 

ła it, senator, mianowany został wiceprezesem senatu 
W p. Delangle.

Htkiesienia z Nowego Jorku mówią o wyro ;u powiesze
ni idlym na kapitana Wirz, który dnia 10 bm. miał być 
ubliny/ Wszystko się przygotowuje, ażeby proces p. Jef- 

si lavis jak najprędzćj mógł być wytoczony przed trybu- 
śd, legalnym.
raffiystępujemy w dalszym ciągu do sprawozdania z dru- 
DigjSci listu cesarza o Algieryi ; mowa tu o kolonizacyi. 
szsfe w tym względzie cesarz dotychczasowym systematom 

i, «ólnego planu pod względem rozwoju kolonizacyi i za- 
'®me o przepisach ekonomicznych jak wolność handlu, 
yaifcye kredytowe, koncentrowanie kolonistów w punktach 
e idących rozwinięciu się przemysłu i handlu, dolćj upro-z- 
Midministracyi i należny rozwój publicznych robót. W za- 
w3pniu tych zasad ogólnych uważa cesarz za stósowne ogło- 
wfcortów Algieryi portami wolnemi, zniesienie ceł, zało- 
otystytucyi kredytowych zastósowanych do potrzeb ara- 
'ijolonistów. Gęsta kolonizacya nadbrzeża zapewnia, 
y2« cesarza, wielkie korzyści strategiczne i przemysłowe, 
Inojowiem sposobów zarobkowania jedynie przy bardziéj 
■^zaludnieniu rozwinąć się może. Journal des Dé- 
ac«dzielający w ogólnym zarysie widoki cesarza robi 
FOjże przy ześrodkowaniu ludności europejskićj w okolicy 
dp«a nie może być mowy o wpływie kolonistów na Ara- 
°tjit stósunki między nimi będą prawie żadne. Cesarz na- 
igłównie tworzenie przez administracyą centrów sztucz- 
PUournal des Débats sądzi, że nie w tym tylko je- 

^tyzględzie administracya grzeszyła zadawaniem się w nie 
■Ręczy. Dziennik ten wielce się cieszy, iż cesarz głęboko 
■^potrzebę zaprowadzenia rad municypalnych wybieral- 
°kżąda by i rady jeneralne, będące dotąd jedynemi przed- 

:$;|elami prowincyi, były również wybieralnych. Zdaniem 
tijal des Débats nie podobna przyjść do porzą- 
Mrozkładu opłat, dopóki podatek gruntowy na teryto- 
oi® cywilnćm zaprowadzony nie będzie.
u^Tem ps uważa w ogóle z listu cesarskiego, że autor 
ziipla się zbytnie na stronę Arabów, lekceważąc koloni- 

, I Ścieśnienie kolonizacyi do pewnego terytoryum uważa 
!Slkten za niepodobne, bo nie zapewniające dostatecznego 
>M) rozwoju. Na tém bowiem terytoryum znajdują się oprócz 
■ki»państwa przeznaczonych na kolonizacyą, ziemie bę- 
T'oistą własnością Arabów, oraz gru ta należące do 

D5yi, na które to ostatnie przypadnie bardzo znaczna część 
ze^zamiarów cesarza pod względem rozgraniczenia ich od 

’tóstwa. Rozwój pomiędzy Arabami własności osobistéj, 
■.lowoli w ręce Europejczyków przechodzić będzie, jest 
“'^nadzieją kolonistów. Natura rzeczy przy środkach 
“Cesarza obiecanych doprowadzi niewątpliwie do tego 
Ręczy, będącego upadkiem przewagi arystokracyi na- 
y R pokoleń.
ueT trzeciéj części listu mowa o wojskowości. Cesarz pro- 
^ zmniejszenie załogi franeuskiéj, opuszczenie zupełne 
'Reiejszenie ważności niektórych stanowisk południowych, 
■Renie pokoleń makzen, będących na służbie czynnéj 
Wi franeuskiéj, uorganizowanie milicyi europejskiéj 
«*ryi i urządzenie w sposób bardziéj odpowiedni tak 
12P „biór arabskich“ mających na celu śledzenie post,- 
jibijia wodzów pokoleń.
ałwSrta część stanowiąca zamknięcie, znana już czy

li®.
$____________________ Ï___ _
ejil 
¡obi 
Je

Ostatnie wiadomości.
Jryż, 22 listopada. Z Tulonu telegrafują: Statki „La- 
" • ,,Gomer“ przypłynęły do portu przywożąc nowe od- 

itfl’ojsk francuskich z Rzymu. Wydano rozkaz zmniej- 
--leskadry na morzu Śródziemnćm o cztery statki pan- 

j Wczoraj w Havre odbył się zjazd najznakomitszych 
otwsłowęów francuskich; wysłali oni do cesarza adres, 
time za rozkaz wydany celem zabezpieczenia interesów 

’ych, zagrożonych zajściami w Chili, oraz prosząc, 
“tył wpływu swego wysokiego ku załatwieniu sprzeczki 
^ędzynarodowy wyrok polubowy.
Bukaresztu telegrafują: Dekret książęcy zwołuje 
Y na dzień 5/16 grudnia.

• A-ten donoszą, że Bulgaria zaledwo utworzywszy gabi- 
/” się podał do dymisyi i król Commundurosowi powie- 
“finowanie nowego minisłerstwa. Jest to już czwarte 
"titwo w niespełna trzech tygodniach.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 23 listopada.¡Przypomną sobie zapewne'czytelnicy artykulik 

z Gąsawy, zamieszczony przed kilku miesiącami w naszym Dzien
niku, w którym korespondent opisywał smutne zajście w czasie na
bożeństwa obok figury ś. Wawrzyńca i podał kilka faktów o postępo- I 
waniu miejscowego burmistrza p. Buz ais kiego. Artykulik ten wy
wołał, jak wiadomo, replikę ze strony p. burmistrza, w którój zacze
piając] osobę szanowanego powszechnie w Gąsawie proboszcza księdza 
Kegla, jako też całą parafią gąsawską, groził zarazem, iż zarządzono 
śledztwo niewątpliwie wyjaśni nagą prawdę, a „wyrok okaźe, przy 
kim wina“, i że „przy tój sposobności i szanowny referent powyższego 
artykułu zasłużoną gratyfikacyą obierze.11 W istocie śledztwo sądowe 
wykazało prawdę — choć zapewne nie całkiśm po myśli p. burmi
strza. Jak nam donoszą z Szubskiego zapozwał sąd powiatowy ks. 
Kegla i 7 innych obżałowanych z Gąsawy przed kratki sądowe na 
dzień 17 bm. Sprawa trwała przeszło 4 godziny, wzbudzając w licznie 
zgromadzonej publiczności wielkie zajęcie. Słuchano p. Buzalskiego 
i rozmaitych innych świadków, przyczem zajść miały nader ciekawe 
epizody, które korespondent wprawdzie szczegółowo opisuje, które 
dia zbytniój draźliwości ich opuszczamy tutaj. Koniec końcem sąd 
uznał ks. Kegla i resztę obżałowanych za niewinnych, a wyrok ten 
publiczność złożona z Polaków, Niemców i Star/zakonnyoh z wielką 
przyjęła radością.

— W Strzelnie, w zeszłą środę dwóch najemników pijanych 
wracało razem do domu, wkrótce zaczęli się kłócić i jeden z nich 
tak silnie uderzył drugiego cepami, że tenże na miejscu padł trupem. 
Winowajcę uwięziono.

— Przedstawienia towarzystwa p. Blennowa w cyrku Hil- 
debranda, zgromadzają codziennie licznych widzów. W istocie zaj
mujące są niektóre zwłaszcza pokazywane sztnki; mianowicie zwra
cają uwagę publiczności kucyk wytresowany wybornie przez p. Blen
nowa, niedźwiedź oswojony i trzy pudle, które najrozmaitsze wyra
biają figle.

m. Śrem, 20 listopada. Z wielkim żalem całćj parafii śremskiój 
opnszcza w tych dniach miasto nasze ksiądz Weiss, pierwszy mansyo- 
narz tutejszego kościoła farnego, udając się do Czarnkowa, aby zająć 
przeznaczoną mu tam posadę. Jak obiegająca wieść niesie, ks. Weiss 
opuszcza nasze miasto na naglący wniosek władzy administracyjnćj, 
którą miały różne dochodzić denuncyacye o politycznem a rządowi 
nie mitem usposobieniu księdza Weissa, a między innemi o zaintono
wanie pieśni „Boże coś Polskę“ na pogrzebie św. pamięcci i majora 
Sulimierskiego. Jak silne były dowody, skłaniające władzę duchowną 
do odwołania księdza Weissa z zajmowanej dotąd posady, nie wiemy; 
tyle przecież nadmieniamy, że ks. Weiss przez ciąg blisko dwuletniego 
swego pobytu w mieście naszem wielką gorliwością w wypełnianiu 
swoich obowiązków potrafił sobie zjednać nie tylko prawdziwe przy
wiązanie i miłość swych parafian, o których duchowe i materyalne 
dobro się starał, ale i szacunek rodaków w powiecie, a nawet inno
wierców, z którymi bądź to z obowiązku bądź też w pożyciu towa- 
rzyskiem w bliższych pozostawał stosunkach. Nic dziwnego, że kiedy 
po skończonem kasaniajżegnał się w przeszłą niedzielę z zebranymi na 
nabożeństwo parafijnami, powstał w kościele rzewny płacz, świad
czący o gorącej miłości parafian, którą posiadał; że kiedy nazajutrz 
przemawiał do panienek, przystępujących pierwszy raz do komunii 
śwlętój, pięknej jego przemowie towarzyszyły czule łzy zgromadzo
nych rodziców przystępujących do komunii dziatek. I nam nie wy
pada jak tylko w imieniu parafian złożyć publiczne podziękowanie 
opuszczającemu nas księdzu Weissowi za podjęte trudy i mozoły około 
dobra swych owieczek, i zachowując go w miłej pamięci, zawołać: 
szczęść Boże działalności jego w nowej parafii i okolicy!

W końcu nadmieniamy o wypadku, który się wydarzył podczas 
publicznego postępowania w sprawach kryminalnych, odbywającego się 
przed kratkami tutejszego sądu. W przeszłą środę, tj. dnia 15 bm., 
jak naoczni opowiadają świadkowie, toczyła się przed kratkami kry
minalnego wydziału tutejszego sądu w obecności trzech sędziów i pro
kuratora, z Kościana przybyłego, sprawa o kradzież. Kiedy oskarżo
nemu, nie rozumiejącemu po niemiecku, skarga zaczęła być przez 
tlómacza odczytywana po polsku, prokurator zauważył, że tylko treść 
a nie tekst skargi czytają oskarżonemu po polsku, i zażądał, aby sąd 
rozkazał tłómaczowi przeczytać skargę obżałowanemu dosłownie. Po
nieważ] przewodniczący sądowemu posiedzeniu odrzekł, iż nie ma po
trzeby, aby oskarżenie dosłownie na język polaki było oskarżonemu 
przetłómaczone, prokurator takowe postępowanie nazwał nieprawnem. 
W skutek tego ząd wyszedłszy na uatęp, zakonkludował, iż oskarże
nie potrzebuje być w dosłownem tłómaczeniu na język polski obżało
wanemu przeczytane. W czasie tym miały ze strony prokuratora paść 
orzeczenia, które sąd na drugi dzień, tj, we czwartek dnia 16 uznał 

1 za obrażające, i dla tego postanowił, mające przyjść pod obrady sprawy 
kryminalne odroczyć dopóty, dopóki nie przyślą innego oskarżyciela. 
Jakoż rzeczywiście w piątek i w sobotę nie było publicznego postę
powania, aczkolwiek prokurator ptzez dni te w Śremie przebywał. 
Wszystkich świadków, którzy na wyznaczone terminy stanęli, zapła
cono i bez wysłuchania w odnośnych sprawach odprawiono. Ocze
kują tu z ciekawością stanowczego rozstrzygnięcia wyższej władzy
sądowej w tej mierze.

— Czytamy w Czasie: Lubo niezwykiiśmy wchodzić w pry- , 
watne stosunki, ale gdy te z bliska obchodzą kraj cały, względy osób 
ustępują. Dla tego przemilczeliśmy, gdy hr. Leon Rzewuski sprzedał 
pod Krakowem posiadłość swoją Pocieszkę; ale o posiadłości jego 
dziedzicznćj Podhoroaoh w powiecie oleskim w obwodzie złoczowskim, 
którą odstąpił księciu Władysławowi Sangnszce, nie możemy tego sa
mego trzymać się trybu. Podhorce jest siedliskiem pamiątek zarówno 
rodzinnych jak i narodowych, gdyż dzieje znakomitych w kraju rodz:n 
wiążą się z dziejami całego narodu. Zamek podhorecki, to jakby 
muzeum narodowe, a w niem po Koniecpolskich, Radziwiłłach, Rzewu
skich zabytki, malowidła, zbroje, chorągwie, rękopisma, ks:ążki, ar
chiwa aż do czasów owego nowożytnego rycerza i śpiewakc, Emira 
Tadź Ulfechra, który rzucił fantazye wschodnie, gdy się z wrogiem 
ojczyzny spotykać przyszło, i położył głowę pod Daszowem. Nie 
wchodzimy w powody, dla których syn jego zbywa się ojcowizny: 
może jako bezdzietny, pragnie za życia rozporządzić mieniem swojem, 
lecz pociesza nas to, że je w godne oddaje ręce. Odstąpił on, jak 
donosi Hasło, za 92,000 złr. Podhorce z przyległościami: Zahorce, 
Hucisko i Obwałów, zastrzegłszy zarazem, aby zamek utrzymany był 
w dotychczasowym stanie, aby wszelkie zabytki, obrazy, zbroje, sprzęty 
były starannie strzeżone i szanowane, a na koszta utrzymania prze
znaczył z ceny kupna jako wieczysty fundusz 30,000 złr. Prócz tego 
z ceny] kupna wyłączył 10,000 złr, od których procent ma być obra
cany na wsparcie włościan dóbr podhoreckich; dalej 10,000 złr. na 
utrzymanie proboszcza rzymsko-katolickiego w Podhorcach i 4500 złr. 
na nagrody dla ofieyalistów. Wybrał jedynie ze zbiorów podhoreckich 
dla siebie obraz NPMsryi chełmińskiej patronki zamku, z napisem wła
snoręcznym hetmana w. koronnego Wacława Rzewuskiego, dwie cho
rągwie zawieszone w kaplicy, zbroję przodka swego, regimentarza 
Floryana Rzewuskiego, bibliotekę i niektóre pamiątki familijne. Ks. 
Władysław Sanguszko obejmując Podhorce, staje się strażnikiem i opie
kunem zbiorów i pamiątek, które są nie już prywatną ale jakoby pu
bliczną własnością.

— Choroby tegoroozne W Wilnie: w protokule nadzwyczaj
nego posiedzenia Towarzystwa lekarskiego wileńskiego w dniu 1 wrze
śnia r. b. odbytego, zamieszczong zostały wiadomości o chorobach głó
wnie panujących w Wilnie. Lato tegoroczne było tam nadzwyczajnie 
gorące w miesiącach czerwcu i lipcu;. a po upałach nastąpiło niespo
dziewane zimno w m. sierpniu. W pierwszych z tych miesięcy pano
wała epidemicznie odra z silną biegunką i gruczołami najwięcój po-

między dziećmi źydowskiemi. Choroba ta była powodem wielu przy
padków śmierci, tak że z 7,500 chorych dzieci umarło 1,500. Między 
chorującemi na samą dyaryą, często przechodzącą w dyzenteryą z silną 
febrą i wymiotami, śmiertelność dochodziła 20 proc. W sierpniu dya- 
rye osłabły, ale za to powiększyły się choroby naczyń oddechowych. 
W ogóle choroby miały nie adynamiczny lecz więcej septyczny cha
rakter. 1 tak przystawiona wezykatorya słabo rozdrażniała ciało, 
a małe dozy kalomelu prowadziły do złych przymiotów afty czyli krost 
na wargach. G. W.

— Górnictwo w gubernli MohllewskłeJ. — Zakład Staryńsko- 
Włodzimierski położony w powiecie czerykowskim jest własnością 
SSrów Włodzimierza von Benkendorfa. Stałych mieszkańców niepo- 
siada; robotnicy wynajmowani są w miarę potrzeby. Fryszerka tu 
jedna, pudlingarnia 1, szwejcownia 1, plódzkarnia miedzi 1, odlewni 2, 
kół wodnych 5 i machin parowych 3. Walcowania o 6 porach wal
ców, 2 wentylatory i 40 różnego rodzaju wzrsztatów. Zakłady te po
siadają własną rudę żelazną. Od 1 listopada 1862 r. do 1 listopada 
1863 r. odlano wyrobów żelaznych pudów 2,405 funtów 20; z żelaza 
lanego i kutego pokruszonego, wyrobiono gatunkowego żelaza pudów 
2,300, przysposobiono blach miedzianych pudów 250 tudzież pudów 75 
wyrobów mosiężnych. Wartość wszystkich wyrobów wynosi rs. 11,150. 
Fabryka odlewów żelaznych, w powiecie grockim, w pobliżu miasta 
Górek, własność skarbu, który tęż fabrykę zbudował. Odlewnia 1, ma
china parowa o sile 8 koni. Używano ta ludzi przy robotach 10 
do pomocy 8, razem 18. W r. 1863 wyrobiono odlewów pudów 720. 
Fabryka Szymanowska żelaza lanego, w tymże powiecie, własność mie
szczanina Woropojewa zbudowana przez niego w uroczysku Szyma- 
nowce, na gruncie oddanim w arendę na ht 12 przez izbę dóbr pań
stwa mohilewską. W tej fabryce odlewnia 1, koło rozpędowe 1 na 
parę koni. Do robót używano 5 ludzi. W r. 1863 wylano pudów 200. 
Zakłady księcia Warszawskiego w folwarku Dobrusz na rzece Spuly. 
Tu fabryka lanej miedzi, robotników 16, przelewa i walcuje blachy 
miedzianej rocznie 2000 pudów; fabryka zaś żelaza lanego, stałych ro
botników zatrudnia 10, rocznie leje do 5,000 pudów. G. W.

— Skarb w gub. Kijowskiej, znaleziony został przez wło
ścianina wsi Syłok, w powiecie Czerkarskim, gubernii Kijewskiej po
łożonej, a to przy kopaniu ogrodu. Skarb ten zawiera w sobie 5035 
sztuk starożytnych monet. Rada uniwersytetu kijowskiego rozpatrzy
wszy wykopalisko pomiecione postanowiła nabyć z tegoż dla gabinetu 
monet sztuk 55 za rsr. 6, z warunkiem, jeżeli znalazca zgodzi się na 
odprzedaż uniwersytetowi za tską kwotę.

— Śpiewaczka panna Płodowska. w tych dniach mieliśmy 
sposobność czytać korespondencyą z Meksyku z dnia 8 wneśnia r. b. 
Z niej dowiadujemy się, że rodaczka nasza i znakomita śpiewaczka 
panna Matylda Płodowska znajduje się tamże od sierpnia r. b., dokąd 
zaangażowaną będąc do opery włoskiej, z powodzeniem występuje 
tamże na teatrze cesarskim, pobierając po 5,000 franków pensyi mie
sięcznej. Co sześć dni inne tam dają opery. Dotąd występowała w ope
rach : Ernani, Rigoletto, Lucya di Lamermoor, Balio in maschera 
i w Marcie. G. W.

Przybyli do Poznania dnia 23 listopada.
BAZAR. Wł. dóbr Paliszewski z Gębie, Moszczański z Kożuszkowa, 

Chłapowski z Bonikowa, Lipowski z Wojciechowa.
HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Skarżyński z Chełkowa, proboszcze 

Wink z Żytowiecka, Marlinowski z Gryżyny.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Radnicki i Zakrzewski z Klesz

czewa, Kierski z Sobótki, Radoński z Rudnicza, Otocka z córką 
Kr. Pelskiego.

WladomoścI handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 23 listopada.

Żyto: wyp. 100 węcpli na list. 46%46—’/„ list.-gr. 46’/,—’/,, 
gr.-stycz. 46’,,-%,—’/, pł., stycz.-luty 46%—’/, żąd-, luty-marz. 46% 
—'/„ naodstawę wios. 47% tal. pł. Okowita: wyp. 3000 kw. na list. 
14%—%—%, gr. 14%—% %, pł., Sty. 14’/,—% żąd., luty 14’/,- 
’/„, marz. 14%—%, kw. 14%%*tal. pł.

Berlin, 22 listopada. Pszenica: 2100 funt, w miejscu 54— 
75 wedle jakości, ord. ciemna polska 64, biała polska 67% tal. pł. 
Żyto: 2000,, funt, w miejscu 53%—%, z dostawą w list, i list-gru. 
54'/,—55, gr. stycz. 54—53%, stycz-luty 53%, na odstawę wiosenną 
53’/,—%, maj-czerw. 54—53% tal. pł. Jęczmień: 1750 funt. S4 
—44 tal. pł. Owies: 1200 funt. 24—30, szląski 26%—27'/4, polski 
28, saski 28—29, z dostawą w list, i iiit.-gru. 27%—%, gru .-stycz. 
27%, stycz.-luty 27%, na | dostawę wiosenną 28%, msj-czer. 28’/, 
—29 tal. pł. Groch: 2250 funt.'do gotowania 57—70, na paszę 
52—57 tal. pł. Olój rzepiowy 100 funt, bez beczki w miejscu 
16%—’%,, z odstawą" na list, 16%, liat.-grud. i gr.-stycz. 16’%,, stycz. 
luty 16%-%, kw.-maj 16%. / t ¡6%, taL pł. Olej lniany:
100 funt, w miejscu 14% tai. pł. Okowita: 8000% Trał, w miej
scu bez beczki 15'/,—%, z odstawą na list. 15'',—*/,,, list.-grud. 
15%—15, grudz.-stycz. 15’/,—%, stycz.-luty 15’/,,—’ 4, kw.-maj 16%, 
—15%, maj-czer. 16'/,-16, czer.-lip. 16%—’/, tal. pł.

Wrocław, 22 listopada. Na targa: piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 77—SO 75 65—70
żółta 74—76 73 i 65—70

Żyto 59—60 58 — —
Jęczmień 42—44 41 36—38
Owies 30-31 28 26—27
Groch 64—63 62 56—59,

Rzep: 305—290—280 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepik zimowy: 285—275—260 sgr. za 150 funt, brutto. 
Rzepik latowy: 250—240-225 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Koniczyna czerwona: ord. 12—13, średnia 

13'/,—14%, przednia 14%—15% 15%, biała interes nieco mniój 
ożywiony ord.13'/,—15, średnia 15%—16%, przednia 17% — 20'/,— 22 
tal. pł. Zyto: 2000 funt wyp. 4600 cent,, z dostawą na list, i list- 
gru. 48, gr.-stycz. 47%, stycz.-luty 47%, luty-marz. 47'/.—'/„ kw.- 
maj 473,4_48% tai pł. Pszenica: z dostawą w list. 57 tal. żąd. 
Jęczmień: z dostawą na list. 38 tal. żąd. Owies: z dostawą w list. 
33’/, żąd,i kw.-maj 40’/,—41 tal. pł. Rzepak: z dostawą w listop. 
140 tal. pł. Olój rzepiowy: słabiej się utrzymał a dzisiaj cena 
w miejscu 17%, żąd., z dostawą w list, i list.-gru 16'%, kw.-maj 165/o 

maj-czer. 16% tal. żąd. Okowita: ceny niższe, wyp.-16' .... - - . „70,000 kw. w miejscu 14'/,—'/,, z dostawą 
*/, grud.-stycz. 14’ ,4kw-maj 15'%, tal. pł.

Szozeoln, 22 listopada. Na giełdzie: pszenica: ceny 
niższe, w miejscu żółta 65—70, pośled. 56-63, z dostawą w list. 70% 
—’/„ list.-grudz. 707,-70, na dostawę wiosenną 74'/,—'/,—74, msj- 
czer. 75,/4—75 tal. pł. Zyto: 2000 funt, w miejscu 53—%, z do
stawą na list, i list-gr. 53% - 52%. na odstawę wiosenną 53%—52% 
tal. żąd. Jęczmień: w miejscu 70 funt, z odstawą na wiosnę 38 
—39 tal. pł.Owies: 50 funt, na list, w miejscu na list. 29—29'/,) 
na dostawę wiosenną 307,-31, kw.-maj 31 tal. pł. Groch: w miej
scu na paszę 54—55 tal. pł. Olój rzepiowy w miejscu IG’/, 
żąd., z dostawą na list, i list.-gr. 163/4, kw.-maj 16'/, tsh P*- Oko
wita: mniój płacono, w miejscu bez beczki 15%, z odstawą na list. 
15’/,—'/,) list.-gr. i gr.-stycz 157,-15, na dostawę wiosenną 15’%, 
—’/„ rsaj-czer. 16’/, — ’/, tal. pł. Zameldowano: Siemie lnia
ne: elblągskie 12'/,, memelskie 127„ tal. pł.

Na targu. Pszenica: 68—74 tal. Żyto: 48—56 tal. Ję
czmień: 33-44 tal. Owies; 26 30 tal. Groch: 50—54 tal. 
Siano: 1 tal,—11—7’/, sgr.

dostawą w list, i lis. gr. 14'/4—
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Najukochańszy nasz ojciec śp. Lu
dwik Jabłkowski, były oficer w. p, 
zakończy} żywot swój doczesny 
w środę o 3 godz. po południu dnia 
22 bm. w 64 roku życia. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o 3 godz. po południu, o czóm zna
jomym i przyjaciołom donoszą (5934)

w smutku pogrążone dzieci.

Licytacya-

Obwieszczenie.
Miejsca do sprzedawania mięsa na No

wym Rynku wydzierżawione będą, na rok 
18G6, pojedyńczo najwięcej dającemu.

W tym celu wyznaczyliśmy termin na 
dzień 2 grudnia rb. przed południem o 
godz. 10 na ratuszu przed p. Dr. Sam- 
ter, radzcą magistratu.

Dzierżawa w terminie złożoną być mu8i. 
Poznań, 14 listopada 1865. (5927)

Magistrat.

W piątek dnia 24 listopada rb. przed 
południem od godziny 9 sprzedawać będę 
więcej dającemu za gotówkę, z polecenia 
król, sądu powiatowego, w lokalu aukcyj
nym przy ulicy Magazynowej 1:

rozmaite meble, pościel, ubio
ry, sprzęty domowe i gospo
darcze ; potem nowe płaszcze 
damskie, niedźwiedzie futro 
1 pająk, złote łańcuszki, ze
garki , gwiutówkl, firanki, 
bieliznę stołową, książki, ma
kulaturę, sanki itd.

Błychlewski,
(5887). królewski komisarz aukcyjny.
Nakładem księgarni !Ł. Merzbacha 

w Poznaniu, wyszło co dopiero:

W bliskości gimnazyum jest stanoya 
dla kilku pensyonarzy, ścisły dozór i 
pomoc naukowa. Wiadomość u pana L. 
Merzbacha, w księgarni w Poznaniu.

(5929)

Oberżę w Żerkowie, na rogu Rynku 
i przy szosie w r. 1866 ukończyć się ma
jącej, stojącę, do której prócz sporego ka
wału łąki 72 morgi dobrój ziemi należą, 
sprzeda pod korzystnemi warunkami pod
pisany. Budynki wszystkie nowe. 1800 
tal. na gruncie pozostaną. (5922)

Jan Staymec.

Sprzedaż drzewa.

Kościół w Psarsklem pod Pniewami 
potrzebuje organisty, nieżonatego, od 
Nowego Roku.

Rsarskie p. Pniewami, 19 listopada 1865.
(5883) lis. Piszczy głowa.

Pokój meblowany zaraz
W. Garbary Nr. 5, I p. do

Mii'

Subjektowi
obeznanemu w handlu kolonialnym, wina 
i żelaza, zaopatrzonemu w dobre rekomen- 
dacye, wskaże natychmiast miejsce

S. Kwnkel jun.
35931] w Poznaniu.

Moim nakładem wyszło!

Pomoc

Obwieszczenie.
W konkursie nad pozostałością rzeczni

ka i notaryusza Oskara Guderiana w miej
scu mianowano tutejszego sekretarza sądu 
powiatowego Haertla stałym zarządcą.

Gostyń, 20 listopada 1865. (5917).
Król. Deputacya sądu powiatowego.

Otyłość
jćj powstania, zapobie

gania i leczenia,

Walne zebranie Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników Jospodar- 
ozyoh odbędzie się dnia 27 bm. o go
dzinie 1 z południa w Gnieźnie w o- 
berzy pana Wnukowskiego, na które 
wszystkich członków zapraszamy.

Zaległości zechcą sz, członkowie ła
skawie zapłacić. (5S95).

Dyrekcya.

Towarzystwo Przemysłowe 
'Walne zebranie odbędzie

się w niedzielę, dnia 86
b. na. o 7 godz. wieczorem. O li
czne zebranie Szanownych członków 
uprasza ' (5930)

Dyrekcja.

według systemu
Williama Bantinga.

Cena 7% sgr.
Doktor Jul. Vogel, profesor przy uni

wersytecie w Halli, powodowany otwar
tym listem Bantinga, wyleczonego z uprzy
krzonej otyłości, napisał umiejętną roz
prawę która w niemieckim języku rozeszła 
się w przeciągu kilku tygodni w 15,000 
egzemplarzy.

Wzwyż wzmiankowana księgarnia wy
dając o tymże przedmiocie pracę jednego 
ze znamienitych polskich lekarzy, wedle 
systemu wyleczenia Bantinga napisaną, 
spodziewa się, że publiczności polskiej wy
rządzi przysługę i liczy na znaczny pokup.

Przysyłający przez wllozenie po- 
oztowe (Post-Anweisung) 7% sgr. wprost 
do księgarni nakładowej, otrzyma to
dziełko iranco odwrotną pooztą.

Bula II grudnia r. b.
przed południem od godz. 10 sprze
dane będą,1 u podpisanych w biurze 
przy ulicy Berlińskiój Nro. 14 plus 
licitando 8910 sztuk sosiea z lasów 
do majętności Krócz należących, a 
mianowicie:

7172 sztuk na rewirze 
Biała,

1738 sztuk na rewirze 
Smolnica.

U nadleśniczego p. Zoch, zamieszka
łego w Theerkeule pod Wronkami, 
można o bliższych warunkach po- 
wziąść informacyą, który na żądanie 
sprzedać się mające drzewo wskaże.

Biliński, Chłapowski, 
Plater i Sp.

jaką nieść powinni w nagłych przy
padkach aż do przybycia lekarza 

cyrulicy, policyasci gminni, urzędnicy 
i w ogóle ci wszyscy, których powołanie 
lub uczucie ludzkości zniewala do ratowa

nia nieszczęśliwych w pierwszej zaraz 
chwili.

,5919)

Dnia 11 grudnia rb. o godzinie 11 z 
rana odbędzie się w Środzie w oberży p 
Hutnera walne zebranie Towarzy
stwa P. N. imienia Karóla Marcinków 
sklego, na które Szanownych Obywateli 
powiatu zaprasza (5738)

Komitet.

Uwiadamiamy naszych akcyonaryuszów, iż kupony od akcyi Spółki naszej za 
czas od 1 lipca 1864 do 1 lipca 1865 wypłacać będą od 15 listopada r. b.

w Warszawie: pan Leopold Kronenberg, 
w Wilnie: panowie L. II. Hciiiiann Comp., 

płacąc: za kupon od akcyi całkowicie zapłaconój . . . . 15 ib3. 40 kop.,
• za kupon na odstemplowany.............................. 7 „ 70 „

w Krakowie: pan Antoni łloelzel,
w Lwowie: pan M. Bacbmlel łłlieses,

płacąc: za kupon od akcyi całkowicie zapłaconej..............................14
za kupon na odstemplowany................................................. 7 „

w Poznania: Kasa Spółki.
Poznań, 8 listopada 1865. (5620)

Biliński, Chłapowski Plater & Comp.

tal.,

Treść.
I. Smieró pozorna:

a) przez utopienie,
b) przez powieszenie i uduszenie,
c) przez uduszenie szkodliwem po

wietrzem,
d) przez zasypanie albo uduszenie,
e) nowo narodzone dziecko,
f) przez zmarznięcie,
g) przez rażenie piorunem.

II. Zatrnola:
a) przez arszenik,
b) fosforem (zapałkami),
c) ostremi kwasy (witryolejem, kwa

sem solnym itd ),
d) ługiem,
e) roślinnemi truciznami, jak mako

wym (opium) olejem, pindyryndą, 
tytuniem, grzybami itp.

III. Skaleozenia przez zewnętrzną

grzomoo. 
parzenia.

V. Ukąszenie wśoiekiego psa, a przy- 
najmniój o wśoiekliznę podejrza
nego,

VI. Ukąszenie źmiji.
VII. Claia obce w naturalnych otwo 

raoh oiała ludzkiego:
a) w gardle,
b) w oczach, nosie uszach.

Przyrząd do ratowania.

Fotografie zmarłego

X. Albina Thiei
ostatniego Bernardyna w Wielki.« 
stwie Poznańskiem, poleca

H. Engehuaiii poin
fotograf,

przy ulicy Wiihelmowskiei ,,
Pozytew o 6 głof ’

mogący być użyty do kaplicy iu|, / 
jest za 14 tal. do nabycia u orgaj
rzalnlasklego w Jutrosinie.

Naczynia kościelna
Od lat 20 istniejący skład mój na i 

własnych znacznie powiększyłeś: 
jąc takowy dostojnemu Ducho,wiei®y

W, Czarnecki, złój »*
(5888). Poznań, ul. WrocławsktilOy 

’ Świeże, zielone jtljf)
kuchy rzepiowe U

bez włosów, poleca ze składa w: ? 
stawą na umówiony czas i na wsie
cyi kolei żelaznej.

S. CALVA
Z powodu^ żądania wielu komieru 

będę miał odtąd w zapasie
Frankfurtskie gorzkie 

ple żołądkowe
w flaszkach po 7% i 15 sgr. i tai
Dra Marcinkowskiego ¡w 

cyą żołądkową^
zupełnie podług jego przepisu ‘ 
w flaszkach po 15 sgr.
___ Btlsnera i

W Dominium 6
t a g sprzedaż i
nów już się rozpi

Sprzedaż bar an;
mojej zarodowej

Lensoho i Papów n
się dnia 27 bm. 

Kiszkowo p. Pniew e:
F. Sperlln-

:ch ’ 
han

Jubileusz 25 letniego istnienia Tow 
Pomocy Naukowej obchodzimy w tym 
roku. Ku uczczeniu pamięci Karóla Mar
cinkowskiego, wielkiego tego Towarzy 
stwa założyciela, odprawi się nabożen 
stwo żałobne za duszę jego w Wągro
wcu, dnia 2 grndnla o godz. 10 na któ- 
rem spodziewamy się njrzeó z powiatu 
zgromadzonych tych wszystkich, co cenią 
wielkie Karóla M. około oświecenia na
rodu zasługi. (5824]
Komitet Tow. Pomocy Nauk.

na pow. Wągrowiecbi.

Świeże

lW*bukiety z kanjelii-^f
od dziś dnia przez całą zimę, poleca skład kwiatów

A. Flessiga,
(5926). naprzeciw dyrekcyi policyi.

Na dniu 28 bm. o godz. 11 z rana w 
lokalu p. Robińskiego w Krotoszynie, od
będzie się walne zobranlo powiatowe 
ozlonków Tow. naukowej pomocy imie- 
niaJKarólajnaroinkowskiego. (5918)

Leçons parti: ulières de convet sations 
françaises Sr. rue Gerber Nro. 52 bel étage 
à gauche. (5936)

Une demoiselle suisse désire se placer 
comme bonne, auprès des enfants. Salaire 
quatre vingts écus par ans. L’adresse au 
bûreau de cette feuille. (5923)

Młoda osoba, życzy sobie udzielać tak
lefecye mnzykl jako też innych przed
miotów naukowych, mianowicie języka 
fran., pod bardzo przystępnemi warunkami. 
Bliższych informacyi zasięgnąć można w 
ekspedycyi Dziennika. (5921)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 22 listopada.

Papiery pruskie. liądanoi płac.

Dla palących tytuń!
Prawdziwe amerykańskie tytunie

tabakę do żucia z fabryki 
Ax w Baltimore polecają en gros

1. C. Hoffmann,
plac Wilhelmowski No. 9. róg

na podarunki na gwiazdkę

Aquaria
poleca

panów Ci. W. Bail <fc 
i en détail (5517)

J. N. Leitgeber,
Garbar i Wodnéj ul. No. 16.

(5925). ,2

skład kwiatów

A, Fleissiga,
naprzeciw dyrekcyi (policy!.

Pożyci, dobrow.....
— rząd. 1859...,
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856......... .
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— Marchijs.........

Listy zast. Marcb.
— Prus Wsch....

4%
5
4

Ą

100 
103% 
96 
97% 

• 97% 
121% 
88’/,

Pomor....

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — (nowe.
— Szląskie..
— Saskie....../..:.,;
— Prus Zaeb.....

W
4

4
3’/,
4
3%
4
3V,

83’/,

88%
82%
93

97%'
92%:

— rent March....
—■ Pomor..........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskia....
-— Saskie..............
— Szląskie...........

Papiery zagranic». 
Austr. metal!..........

89’/«

96%

80%

95
94 ! 
92% 
93% 
96% 
95%

39%

% płac.

— Poż. naród..... 5 _ 63 '
Austr. Obi. 250 fi... 5 75 _ i
Rosy. 5 poży. Stiegl 4 72 —

— 6 — ......... 5 87 _
Rosy. poż. angiel. 5 — 88*/,'

-iPolsk. obligi skarb. 4 — 69 ■
— Cert A. 300 zł. 5 91%
— Lis. z. n. wR.S. 4 64%'
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
4 91

Frydrychsdory....... — — 113%3
Ląjdory...................
Złota, funt cel.....

— — 111%! 
464%' 
30 j 
99%;

Srebra — dito... 
Saskie bil. kas.......

— —

Niem. banku........... 99%
— płat, w Lipsku _ 99’/J

Austr. bankn........ _ _ 93*//
Polskie bil. bank. _ — I
Disk. bank, od wek. — — 7

fócye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw.... 5 — 87
Berlin-Anhalt........ 4 — 214 ;
Berlin-Hamb........... 4 — 155 -
Beri. -Poczd.-Magd. 4 — 207%
BerL-Szczecin........ 4 — . 126%
Wrocł.-Freib.......... 4 — 144

— najnow....... 4 — — 1
Brzeg-Niskie........... 4 92 — i
Koźlo-Bogumin..... 4% — 57%;

— pierwot........ 4% — - ii

Dziełko to ułożone w kształcie obrazu, 
aby wisząc ua ścianie, było w potrzebie 
przystępnem dla każdego, powinno się 
w każdym znajdować domu, a mianowicie 
w miejscach publicznych. Niżej podpisany 
nakładca pozwala sobie zatem upraszać 
Szanowne Duchowieństwo, również wszelkie 
urzędy, mianowicie magistraty miast o po
parcie go w rozszerzaniu tego ze wszech 
miar użytecznego pisma.

Cena za
1 egzemplarz — tal. 7 sgr. 6 fen.

CA ” 4 „ — „ ”
50 „ 8 „ 10 „ ,,

Ludwik Merzbach.

Kazimierz Maroński,
r ękawicznik

w Bydgoszczy, ni. Stara Pocztowa 82, 
w poprzek hotelu Rlego, 

zwraca uwagę na swój znaczny zapas 
wełnianych rzeczy, jako to: chu
stek szalowych, szali i szali
ków, począwszy od najtańszych do naj
droższych, z najdelikatniejszej wełny, ró
wnież koszul, kaftaników, gaci 
itd. Zarazem poleca swój znaczny zapas 
kortowych i bukskiiiowyclt 
rękawiczek, przedmiotów to
aletowych i wielki wybór szelek 
nainowszej mody, krawat, sziypsów, 
szalików jedwabnych po cenach

Ijaknajniższycb.

Sprzedaż baranic

ua i
¡m
re

zarodowój owczarni 
nium Opatów pud 
rozpoczyna się 12 list
Zarząd gospodę

ale
%c:
ane

¡tiaró
;tw
lus

Cyrk Blemicn
w Hildcbrauda tatowym

sccj

(a

Dziś w piątek, 24 listopada: .
Wielkie przedstawi, 
wyższej sztuki konni 
mnastyki i dresury 
i psów, i trzecie w 
pienie sykirskiego ni

wiedzia
Lupki

z swoim kierownikiem Konr:
brytanem Struvi. 

Hiszpańskie ewolucye wykona»
4 damy i 4 panów towarzystwa, 
czątku przedstawienia wielkie al 
voltige, wykonane przez cały persci 
ski. W sobotę wielkie przedst 
Początek o godzinie 7.
W niedzielę 3 wielkie l> 
stawienia t 1 od godzin! 
a drugie od Î—9.
[5935] A. Biennow, dfi

Dolno-Szl.-March.

Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.......
Opol-Tarnowic......

Stów. kas.... 
Beri. Tow. band.. 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw... 
Hanow. dito.........
Królew. dito..........
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

assek. ogn.

4
4
4
3%
3%
4
3%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4r-

94% :Berl.-Hamb. n. Em, 
— ¡Berl.-Pocz.-Mag. A. 
72 t — Litt B

,177%; — Litt. C........
iG0% ;Berl.-Szczecin......
77%; — II. Em

104%

110%

4
4
4
4

4
4
i*

4
4

D
3-/.

4

91%
Pozn. lis. zast. nowe.

— J — nowe..........
— — Listy Rent, 
91% Szląskie Ust. Zast.

listy zast. A.
nowe............
Lit. B...........
Lit C...........
Listy Rent... 
Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast. 
— nowój Emis... 
— Obi. skarb.... 

obi. cząstk. k 500 zł. 
Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye. 
Szląski bank.... 

tow. assek. og.

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast gaL star, 
kup. w mon. kr.

KURS STÓW. KUP. W PO!
dnia 23 listopada

Pozn. List. Zast....
— nowe................
— nowe......... .....

Pozn. list. Rent.....
| — akc. bank. prow.

— obi. prow........
— obi' mel. Jbry.

— obligi pow.......
— obi. miej. II. Em.
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